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LEON KRUCZKOWSKI 


Dramat rodziny — czy dramat klasy 


Już po raz drugi nazwisko Leona Kruczkowskiego zjawia 
się w bieżącym sezonie w programach Państwowego Teatru 
„Wybrzeże'” w Gdańsku. 

Po „Odwetach'* — „Niemcy'* — to nie tylko drugi, gło- 
śny już utwór czołowego współczesnego dramatopisarza, — to 
dalszy ciąg rozwoju i przekształcenia się polskiego współczes- 
nego dramatu na drodze od psychologicznego dramatu miesz- 
czańskiego — do realistycznego dramatu ideologicznego. 


Przemiany, które zachodzą w Kruczkowskim nie są prze- 
mianami ideologicznymi. Socjalistyczny, marksistowski 
sposób myślenia był mu właściwy od pierwszych jego wy- 
stąpień literackich sprzed wojny. Zwalczać musi w sobie 
Kruczkowski jedynie pewne nawyki literackie, pewne pozosta- 
łości mieszczańskich upodobań artystycznych. Jeszcze w „Od- 
wetach“ nie mógł Kruczkowski wyzbyć się przekonania, że 
sama treść ideologiczna: walka dwóch ludzi — dwóch ideologii 
o duszę młodego pokolenia polskiego w początkach istnienia 
Polski Ludowej — nie wystarczy do zadzierżgnięcia i rozw.nię- 
cia wątku dramatycznego, widzieliśmy, jak obciążył swój dra- 
mat drugim wątkiem rodzinno-miłosnym, osłabiając w ten sposób 
ideologiczny sens dramatu. 


Inaczej w , Niemcach”. Zagadnienie, które tu porusza, wy- 
starcza Kruczkowskiemu aby wypełnić nowy utwór zupełnie 
i bez reszty; wystarcza aby z motywów ideologicznych zbudo- 
wać mocny, wstrząsający prawdą dramat. zagadnieniem tym 
— zagadnienie hitleryzmu i rozbiór przyczyny oparcia jakie 
znalazła ideologia hitlerowska w wyższym niemieckim miesz- 
czaństwie. 


Ciekawe, jak ten dramat o niemieckiej rodzinie mieszczań- 
skiej nie jest w żadnym stopniu mieszczańskim dramatem 
rodzinnym. A jest tak dlatego, że w tym dramacie nie chodzi 
o prywatne dzieje poszczególnych ludzi, ale o cały odłam spo- 
łeczeństwa, które ci ludzie reprezentują. Rodzina profesora 
Sonnenbrucha — to obraz wielu, wielu rodzin niemieckiej inte- 
ligencji gdzie faszyzm znalazł mocne oparcie. Dlaczego tak 
było — dowiadujemy się poznając gruntownie ludzi zamknię - 
tych w tym kręgu rodzinnym, ludzi, z których każdy przed- 
stawia inną odmianę ustosunkowania się do hitlerowskiej 
rzeczywistości. Dlatego też w dramacie Kruczkowskiego każda 


LEON KRUCZKOWSKI 


N IEMS F 


sztuka w 3 aktach (5 odsłonach) z epilogiem 
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z postaci jest nie tylko sobą ale reprezentuje cały szereg po- 
dobnych sobie postaci i poglądów — jest więc postacią typową, 
jej przeżycia nie są jednostkowymi przeżyciami natury rodzin- 
no-miłosnej, tymi Kruczkowski się nie zajmuje, ale są to przeżycia 
wynikające właśnie z jej stosunku do rzęczywistości, a więc 
przeżycia właściwe takiemu typowi człowieka. 


Jakiż jest wynik tych roztrząsań nad hitleryzmem w dra- 
macie Kruczkowskiego? Wniosek, który wyciąga z niego 
Kruczkowski jest słuszny i odkrywczy. To nie tylko gesta- 
powiec z przekonania, wychowanek Hitlerjugend, Willi Son- 
nenbruch. ani nie Berta Sonnenbruch typowa matka — miesz- 
czanka mówiąca i myśląca sloganami z gazet, pełna ślepego 
entuzjazmu dla Hitlera, to niezapamiętała w nienawiści, mszczą- 
ca się za osobistą krzywdę wyrządzoną jej przez wojnę — 
Liesel Sonnenbruch — nie oni byli właściwą ostoją hiileryzmu. 
Nie oni, silni i zdecydowani, ale właśnie t.zw. „dobrzy Nie- 
mcy“ ci bierni i zastraszeni jak Hoppe, długoletni woźny prof. 
Sonnenbrucha, który jako żandarm w Generalnej Gubernii ze 
wstrętem ale i z uległością spełnia powierzone mu zada- 
nia... Ich liczebność, ich bierność stanowiła o sile hitlerow- 
skiej machiny miażdżącej „Niemiecką Europę". Ale nie tylko 
oni byli odpowiedzialni za rozwój wypadków w Niemczech 
Hitlerowskich. 


W osobie profesora Sonnenbrucha, niemieckiego uczonego, 
sławnego na całą Europę i Ruth Sonnenbruch słynnej niemiec- 
kiej artystki — przedstawił Kruczkowski niszczącą siłę bez- 
władu politycznego wszystkich niemieckich Sonnenbruchów 
i Ruth, ludzi zajmujących w swoim narodzie wybitne pozycje 
umysłowe i kulturalne, ludzi stworzonych na to, aby być sumie- 
niem swego społeczeństwa i którzy tego zadania nie spełnili. 
Wędrująca po „Niemieckiej Europie" z koncertami Ruth Son- 
nenbruch stara się wyzwolić od poczucia odpowiedzialności 
twierdzeniem, że przecież ona nie zrobiła nikomu nic złego, 
ale pełne nienawiści i buntu spojrzenia ludzi napotykanych 
w krajach okupowanych obudzą Ruth z jej letargu. Napróżno 
będzie walczyła z sobą brawurową pozą niezależnej artystki 
i głośnymi frazesami o mocnym życiu. Narastająca w jej duszy 
coraz silniej potrzeba odpowiedzialności za czyny własnego 
narodu rozsadzi wreszcie skorupę pozornej obojętności. Instynk- 
townie, nieświadomie jeszcze stanie Ruth po właściwej stronie 
w walce i nie cofnie się przed ostateczną odpowiedzialnością. 


A profesor Sonnenbruch £ Od pierwszej chwili ukazania się 
na scenie, ten właśnie człowiek głosi swój protest przeciwko 
hitlerowskiej rzeczywistości. Nie uznaje tego co czyni jego 
naród, nie godzi się z „Niemiecką Europą", boleje nad gesta- 
powskim mundurem swego syna, karci obojętną politycznie 
postawę córki, daje niedwuznacznie do zrozumienia Hoppemu 
co myśli o jego służbie w żandarmerii, strofuje stanowisko 
żony.... Odwraca się tyłem do zdarzeń, zamyka w odosob- 
nieniu.... i ma czyste sumienie! Ale nic nigdy nie zrobił 
i nie robi, aby się przeciwstawić, aby walczyć ze złem, które 
potępia. Postanowił sobie za zadanie przechować w sobie dla 
przyszłych lepszych Niemiec „moralne wartości'.... ale nie 
zastanawia się nad tym skąd wezmą się te lepsze przyszłe 
Niemcy. Nie rozumie, że „moralne wartości" nie dadzą się 
konserwować w duszy ludzkiej jak grzyby w occie, nie czuje 
że porastają one pleśnią oportunizmu, ugodowości, zakłamania! 
Wielki przeciwnik hitleryzmu prof. Sonnenbruch nie raczy 
wiedzieć, że rezultaty jego badań naukowych zużywane są do 
zbrodniczych celów. Prof. Sonnenbruch sam nie wie kiedy 
z wyniosłego opozycjonisty staje się nędznym tchórzem wypę- 
dzającym z domu dawnego kolegę i przyjaciela, dziś walczą- 
cego komunistę, zbiegłego z obozu koncentracyjnego. 


Ten zbieg — to jedyny w tej gromadzie ludzkiej człowiek 
który walczy, który „sprzeciwia się złu". Dzięki niemu do- 
piero zrozumie prof. Sonnenbruch, że kto nie sprzeciwia się 
złu — popiera je! Że na jego, Sonnenbrucha, bierności poli- 
tycznej budują się fundamenty hitlerowskiej rzeczywistości. 
Dramat Niemców, a właściwie niemieckiej inteligencji miesz- 
czańskiej rozszerza się w tym ostatecznym wniosku poza naro- 
dowość i chwilę historyczną, staje się dla nas bliski i żywo- 
tny. Konieczność czynnego sprzeciwiania się złu, świadomość, 
że kto nie walczy ze złem jest jego sprzymierzeńcem — wyni- 
kająca z dramatu Kruczkowskiego, brzmi jakże aktualnie dla 
nas dziś w zestawieniu z hasłem czujności politycznej w dobie 
walki o pokój. 
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